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Denikin pobił Ukraińców ns słowa! 
M a  o c h o t n i c z a  z a l a ł a  N s b y l s w ,  Ż n e r y c h o  i M

I r o ! l ą d  i d z i e m y  ?
Lwów, 17 listopada. 

Staczamy się po równi pochyłej. 'i
Odnosi się. to przede wMysfrkiem do naszego 

gospodarstwa społecznego, a d  właśnie od -gospo- 
tfarstwa społecznego, dziś w  wyższym stopu’u, niż 
kiedykolwiek, założy ład i spokój w 'kraju, zależy 
Otaźpjg budowa pan-s-twa,—zależy wprost utrzyana- 
tie  uzyskanej niezawisłości. Nie idzie tu ;uź ę 
mniejszy lub większy dobrobyt, ,aie wręcz o byt, 
co nareszcie jasno trzeba powiedzieć.

Co prawda wszyscy czują, ale też przewa
żnie tySko czują, (a nie r o z u m r o s n ą c a  napię
cie dramatyczne, które grozi ©rzejścćera w trage,- 
dyę. Tragiczny charakter posiada przedewszyst- 
kiem brak świadomości w  najszerszych warstwach 
społeczeństwa, jakie są istotne przyczyny pogar
dzania r ę  naszego stanu elronoimicznego. Jest to 
tragizm ciemnoty, obejmująic^ także znaczna 
część t. ziv. int.eligencyi. Potęguje go fakt że nie
liczne czynniki, z  tytułu rozumienia rzeczy współ- 
odpowiedzia.ne za ster nawy społecznej, nie mo
gą zdobyć się ani na akcyę uświadamiającą, w y
chowawczą, w- odmę łieuiu- do szeio-kich warstw , 
am na wypracowanie wogramu środków zarad
czych. (Trzecim współczynnikiem jest brak bądź 
woli, bądź zdolności do czynu zbawczego w ko
łach, piastujących władzę, w Sejmie i w  rządzie.

U dołu — wielu tylko coraz bardziej ponu
rym wzrok' m  patrzy przed siebie bezsilnie, ocze
kując katastrofy. Wielu znów zamyka oczy i nie 
wiyśIi.Sąfwreszcie i tacy. którzy uspokajają się nie 
czem Innem, tyfko historycznem „jakoś to będzie", 
bądź z wrodzonej bekikomyślności, bądź na mocy 
Przykładów, jako ło liczne twoty państwowe znaj- 
1 ioualy  się w sytuacyach rówme ciężkich, aloo 
i cięższych, a wybrnęły! Wielu usypia umowne 
‘Odzyskanie niepodległości bez wydatnego przyczy
nienia się z  własnej strony, Łub oślepia blask zw y
cięskiego naszego oręża na kresach. I z  tych 'Suk
cesów i z faktu, że u  wszystkich naszych sąsia
dów, z jedlnym może wyjątKiem Niemiec, sta ogół 
TorzeS się dzieje, niż u nas, wysnuwamy d*a siebie 
szczególną łaskę Opatrzności i odczuwamy ją, ja
ko 'prawo do beztroski i nleczynimści, gwarantują
ce naim poprawę położenia i (bez naszego udziału.

?  tych. którzy maja .głos w suwerennym Sej- 
mi- i biurko w Rządzie, lub którzy dobijają s;ę do
piero o udział we władzy, słowem polityków

U -a i  _inv c i ą g  n a  i t r .  2 ).

P e t  1 t i r a  p o b i t y  n a  g ł o w ę !
. Lublin, 17 listopada. 

(Telei.) (fj Według wieści nadeszłych tu w 
ostatniej chwifi* ochotnicza armia Denfkina pobi

ła Ukraińców na growę. Zajął? Mohylew podelskt, 
Żmerynkę, Winnicę, biorąc przytem olbrzymią 
ilość jeńców t liczną zd°bycz wojenną.

Polewa ga!«'cyjsklch sterowników 
przeszła na stronę Denikma!

NaJcJnieprżańcy w'«lczą z* s iczow n ik im i.
■ I ublin, 17. listopada. dostały się dwa sfctaby dywizyjne i kjłba sztabów

(Telef.) ('u). Według mtorrnacyi od osób p rzy -; pułkowych. Pethfca z© siwym rządem ucHua. 
byłych £ tamtej strony.fronm, armia Pe^nry łdziei Lublin, L7 listopada,
w zupełna rozsypkę. Przeszło potowa galicyjskich I ‘ (Telef.) lu) Osoby przybyłe z tamtej strony 
siczowników, to jest najlepszej części armii ukra- frontu donoszą., iż tvt»jska Petłury do doznanej 
insłdef, przeszła na stronę artnii ochdtniozei. Po- klęsce rozpadają się zupełnie. Między naddnie. 
szczególne grupy yofek Petlnry utraciły wszelki przańcami a siczownikami przyszło do ciężkich 
kontakt między sobą. cjstfając się .w bezładnym walk. Około 20 tysięcy siczownikóy, przeszło na
marszu na Płosliirów 1 Kairtieusec Podoiski. Klęska 
Ukraińców zupełna. Ochufcrłcze wojska zajmują 
prawie bez wałki wielkie óbszdry kraju, Cał>* 
pałki uległy rozbiciu. W ręce irtmii Ochomiczej

stionę armu ochotniczki. Resztki wojsk Petlur: 
wynoszą załsdwfe klica tysięcy. Z galicyjskich" U- 
kraińoów pozostaje tam jeszcze 30 tysięcy, ale i 
ci nie chcą walozyc przeciw armii ochotniczej.

P e i l u r a  c ł i c e  r f o ź y ć  f o r o / i
I ^zr^ać schronienia w  Połsca lub Rumunii l

Lflblia, 17 listopada. *dłr-*nić się do RummĄ a'l*o do Polski, o He mu 
(Telef.) (f) Osoby przytnie a tamtej •.trony!które z tych państw zapewni bezpieczeństwo osu- 

fror.tu informnia, że według pogłosek Pethu-a za-1 bisie. Jest on gotów do złożenia swej b«-om wraz 
mierzą w najbliższym czacie opuścić Ukrainę f 'z  resztkami armii.

Ukraińcy zawarli tajny pakt z bolszewikami ?
Wiedeń, 17 listopada.

(T©1 et.) <u) Z Taganrogu douosza. Na fr°ucle 
uluiaiósko-hofozewłckira panuje zupełny spokój 
Wa-lk żadnych niema, Ukrańcy przcpię^waJzają 
obecnie przegrupowywatńe resztek swych rozbi
tych wojsk. Między Ukrarńcarni a boiszew&ami— 
jak krążą nDgłoski — zostiała zawarta tajna umo-

i
j wa zawieszenia broni w celu zwrócenia wszyst. 
kich słł przeciw Deafkłnowi I stąd pochodzą sllnt 

| at?ki bolszewickie, wzmagające się sta tyłach ar- 
| mii ochotniczej, walczącej jmzeciw Ukraińcom
Bolszewicy pragną się wbić (Jdinem między obie 

j armie celem skłorrien-a Ukraińców do przyłączenia 
I się dó remfblilti soMdeckigj.

POCHÓD ARMII SOWIECKItJ. ku południowym. Także i w obszarze Klifowa od
Wiedeń, 17. łisstepada. zyskała liczne sukcesy, gdyż po zajęciu Tastowu 

(Telef.) (u). Z  Moskwy donoszą: Armia so- posunęła się czerwona armia w kierunku połu-
wlecfca, która zajęła Czernichów, wywalczyła so- i dniowym, 
bię przejście przez Desnę i posu wa sic w  kiarun-'
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czynnych, ze stronnictw i z organów rządowych— ! pracy, obowiązku i praworządności — stronnictwa 
(jednym przystania horyzont interes klasowy, poi-(polityczne, współzawodnicząc na tera właśnie po
rno wany w sposób 'Samobójczy, bp w  ścisłem prze- j la w walce o rząd dusz, a odkładając realizowanie 
ciwstawienru interesowi ogółu. drugich znów pę- 'Swych szczególnych programów, oraz bój o wła
dz! żądza władzy za w saeM  cenę, Mądrzeięi zaś dzę na czasy, w których io nie będzie dla państwa
i lepsi — w Sejmie i w rządzie — a są tacy we 
wszystkich stronnictwach — często nie mają od
wagi mówienia prawdy, oświecania i rzucania 
przestróg, aby nie narazić się zorganizowanym re 
•pi ©zentacyom klasowych interesów i nie ściągnąć 
na swe głowy podejrzeń, wymyślań i gromów.
Przeważa zgubna skłonność kroczenia po i:nil naj
mniejszego oporu. Prowadzi się politykę i admini- 
6trącyę państwa z dnia na dzień. Są tacy {mą
drzejsi i lepsi mężowie), którzy postępują w ten 
sposób, nawet nie dla u-tnzsrniania się przy portfe
lu, mandacie, posadzie, czy wpływie, lecz w tem
blędnem przekonaniu, że ostry, drażniący ton prą-i cyjsa. — Dyktatura Lloyda George‘a. — Angielska 
wdy, wobec rozwydrzenia elementów ciemnych i „Duma". — Wynik! wyborów uzupełniających. — 
talk łatwo ulegających tendencyjnej ag'tacy i, j e - 1

i narodu tak rrebetzpiecznom, jak jest obecnie.
_   R, B.

Z angielskiej polityki
wewnętrznej

Symptomatyczna klęska rządu w Izbie gmin. — 
Oburzenie z powodu ofieyalnego budżetu. — Ra
żące różnic© między zapowtedzianemi a rzeczy- 
wistem! cytrami. — 473,645.000 funtów deficytu 
państwowego. — Fata im hi gospodarka admintetra

szcze pogorszy położenie.
A przecież tylko wypowiedzenie prawdy bez 

osłonek, ty&ko śmiałe rozkwiecenie mroków, cią
żących na mózgach szerokich warstw społeczeń
stwa, tylko stanowczość w opieraniu się fen den-

MaSe szanse opozycyi. — Nowa epoka w parła- 
mentaryzinie angielskim. — Z kim się połączą 11- 

berali?
Londyn, w listopadzie.

Rząd ang:e!ski poniósł kięskę w par lamencie
cyom dlh bytu państwa zgubnym, tyiko bezwaglę- przy :okazyi wniesienia- bili-u o ogra-mozoniu praw
dna energia w przeprowadzana koniecznych re
form mogą nas zatrzymać w pędzie po równi po
chyłej, wiodącej do przepaści!

Ale właśnie w tym pierwszym Sejmie nowej, 
polskiej ery, gdzie wobec trudności .położenia win
ny salę rozjaśniać Wysika wice groźnej prawdy, 
lak podczas Sejmu Czteroletniego, gdzie winny pa
dać gromy potępienia swawoli, jak z ust Skargi, a 
błyskać stal batorowskiej wo-ii czynu, tam, nieste
ty, zarówno z foteli ministeryalnych. jak i % try.

poddanych zagraatassnych. Do psyećpożoneg© pro
jektu rząd Saniowii-itie wsunął klauzulę, przyzna
jącą pewne udogodnienia Francuzom, a parlament 
podrażniony tętn ^SBKjrć/wanioin ppzedstawicłel-

cyfra wydatków na armię, przekraczająca o
118,000.000 pierwotną ocenę i zdradzająca roz
rzutność i nadużycia gospodarki admin-stracyjnej 
pobudza do ostrej jeny tyki prasę angielską. To też 
„Times** nie wahają się określ ć mowy lorda, 
M llera jako . złośliwe wprowadzenie w b<ąd opi
nii publicznej**, jako „cios wymierzony przeciw 
>tatrum resztkom jfności ludu w uczciwość
rządu".

Jakby w odpowiedzi na tę kTy‘ykę i na ostat
nie fiasco w parlamencie,, Lloyd Georse powołał 
do gabinetu dwiudjdeąąu członków Izby gmin. Czy 
krok ter 'będzie miał ważne dla kraju następstwa, 
to zależy odi tego, czy pociągnie on za sobą zmia
nę do,ycbczaśoweigo systemu rządów. Obecny 
system był wynikiem wojny. Premier stopniowo 
wzniósł się do pozycyi prawie nieodpowiedzialne
go dyktatora. zgoła nie licującej z duchem angiel
skiej konstytucji.

Czyżby rozszerzenie gabinetu miało być 
pierwszym krokiem do abdykacyi z dyktatury i 
powro*u do pctdisiawowyoch zasad rządów demo- 
'kratycznyob? Połi-t. referent „Timesów" zanatmie 
się na kwest yę <ję sceptycznie. Ta nowa „Duma” 

• — tak bowiem opozycya przezwała ten koopto- 
war.y gabinet — nie będzie w odę powrotem do 
Lr-dycyi konstytucyjne! i obowiązująca) kollek- 
tywnęj odpowiedzialności'; 'lecz będzie raczej mia- 

;ła charakter bv.|e] carskiej. Dumy': powoła się ją 
od cza.siu do czasu, aby- .podyskutować o zarzą- 
ćzłenTcfo, przez właściwych rządców państwa da-

s.wa ludni odrzucił wrększością 72-głosów cały h-jy/jio zadecydowanych. Redzie to woda na młyn 
eawę. Nie jest'k.ęSita ta sarna dla sienie d: c wa-I zwolenników ..bezpośredniej afrcyi", będzie naj-

żna ażeby doprowadzić miała do> przesilenia gabi
netowego, jest jedr.ak sypmtomatyczną dla panują

cych obocm.e w Anglii nastrojów, ute coraz, simiej 
zaznaczającego się niezadowolenia 2 rządu oraz

buny poselskiej zaledwie czasem iK>si wstydliwie dla dążenia do gruntowniej zmiany dotychozaiso-
deszazyk łzawych utyskiwań, wego stosunku między rządem, parlamentem a

Czegóż to nie uczę nas w tak licznych dzisiaj narodem, 
przykładach, odczytach, mowach? borna to ogó.ni- j Jedną 
kami i frazesami karmią nas w tak częstych ob
chodach (pafcryofycznych?  Cięgle nam 'tylko rado
wać się każą odzyskaniem- niepodległości; wzru
szają nas obrazami bohaterstwa naszego żołnie-

z przyczyn,

leipszym w ioh ręku argumentem przeciw - . złu
dzie demokratycznych rządów^, i za koniecznością 
rewolucji.

Nie wynika stad jednak, iżby partya robotni
czą miała w Mizkieć przyszłości szanse uzyskania 

j: przewagi w parlamencie Dowodem tego ostatnie 
{ wybory .uzupelni-aiące Ogólnie dla swych umh.r- 

wywolała przeciw [ kowanych porlądów szanowany przywódca ro-
Hendorson. przeszedł tylko dzięki oo- 
zawisfych liberałów, w innym okręgu

T- 
tw

rządowi oburzenie już nletyfko -party, opozycyi- i batniesy 
dej, ale wszystkich niemal stronnictw, był ogło- i pańciu n 
szony przed kfflew dniami po ostatecznej rewizyi i &£  ^adl gorący s®Uator doktryny Ibezpośrodrii
budżet na rok bieżący, tak z\v. „WU te Paper**. -go-czywt, a  n-a ogól kandydaci innych sifcronnicf

rza; wzywają nas, byśmy święcili świetne zwy- Cyfry tego budżetu snvą w rażącej sprzeczności i- ezyskali więcej głosów, niż członkowie parłyi n>-
cięistwa naszego oręża — a w końcu dopiero ogól
nikowo wzywają-do łą-ózeMa wjSżelkichśil dla dal

t  zapewnieniami wygioszonemi - niedawno przez 
ministra Auckland Geddeśa, a przedewszystkiem ;

s-zej -budowy państwa. W tem wszystkiem jednak przez lorda Mi Inera w fób-e lordów. Def cyt. któ- 
zawsze brak słów abacni-e najpotrzebniejszych. I ry kanclerz skarbu państwowego ocenił pa 250 
tęsknimy wtedy za Wyspiański ego „Kazimierzem mihonów funtów, podnió-ł s!ę w óflcya-lnym bud- 
Wielkim*4, który zig-niewany sentymentem mówcy "taesr do cyfry 473645.000 ft. Dochód wynosi ó 
ipogyzebowegp, pustym a  daiekitn od realnego ży- 32.450.000 f t  mnie), niż w budżec e podanym w 
cia, podnosi się z -trumny i ciska weń młotem c z y - , ocen> ministra, wydatki ^  wzrosły w stosunku 
nu. Oto s tra szn y  brak słów jasnych, prostych, a do P:crwotnej oceny o 191.195.000 ft. Fatalnego
surowych i przcnikającT-cb, któreby nieustannie 
rozlegały się na całym obszarze ziem polskich, 
któręby aieustannie mówiły i wyjaśniały narodo- 
tvi całemu:

że nie pomoże nam samo wznowienie świetno
ści batorowskiej -wyprawy pod Polock;

że możemy znowu stać się pastwą sąsiadów i 
•stracić -niepodległość o wiele łatwiej, niż ją odzy
skaliśmy;

że stanomy się marniejącym narodem zdzi
czały di ńędlzarzy

wrażenia wywołanego temi cyframi nie łagodzą 
wcale szczegółowe rubn-ki budżetu; zwłaszcza

bo+niczici. Nie jest prawdopodobne, ażeby w Izbie 
niższej dojść mogło do supremacyi jednej pąrtyi. 
W -histary! angielskiego parkimentaryzmu -rozpo- 
czyira się nowna epoka, w k*xVej — zdaniem poli
tyków — hHoralizm oóegra decydującą rolę. Od 
wewmirtrzneco rozwaMi- .partyi rabotniczó' zr-leźeć 
bedzie. czy literali pókłą z nią ręka w7 -rękę, czy 
też dla obrony konstytucyi złączą, się z konser
watystami.

Wojska nasze rozgromiły bolszewików! 
B L o m u n m a t  S s s t a t o u  g e n e r a l n e g o .

Warszawa. 16 listopada, j ckie, biorąc do niewoli 400 jeńców, zdobywając 4 
FRONT LITEW^KKJ-BIALGRUSKl: Działał- 1  anuaty. 2 karabiny maszynowe i większą ilość 

ttość bojowa na odcinku północnym osłabła. Nie- 1  materyahi wojennego. N« odcinku połesiłm wańd 
przs'{0deJ zaatakował nasze placówki pod Lep'om, ‘ patrTe 

jeśli wszystkie jednostki w społeczeństwie nie, wszystk© jednak ataki zostały odparte. Na polu-, FRONT WOŁYŃSKI; Nieprzyjaciel prowadzi 
pomnożą wyda-tno-ści swój pracy, tak fizycznej, jak drti® od Borysowa oddr’ały nasze rozgromiły i na gaszeni przedpola energiczne wywiady.
imysłowej, i nie włożą się w niezbędną tej -pracy 
dyscyplinę;

jeśli n!e odłożymy radykalnego przekształce
nia naszagó ustroju gospodarczego do czasów, w 
których, dzięki zwiększonej pracy, zamiast nędzy, 
będzie tkwił w .łcraiju względny dobrobyt;

jeśli wszystkie jednostki ,i wszystkie klasy me i 
podporządkują na ra-z-ie swych, choćby najsłuszniej j 
szych żądań Indywidualnych i stanowych -pod tc] 
wszystkie (choćby i ciężik:e) przędzenia i izarzą-dze 
uia, których wymaga najważniejszy obecnie cel 
jak najwydatniejszego zwiększenia prodJukcyi wsze 
'aikich dóbr; j

Isśii wszystkie jednostki 1 wszystkie klasy n ie ; 
poddadzą się bez zfsstrzeżeń wszelkim prawom, i 
stanowionym przez własny Sejm, • (a nie przez I 
obce-państwa) i wszelkim nakazom włade nodzi-: 
mych (a nie zaborczych); J

jeśli wszystkie stronnictwa ooFtyczne, wszyst-1 
kie organizacye społeczne i wszystkie organy rzą '

śmiałym wypadem gromadzące się siły b°łszewh HALLER.

Otenzywa wejsk łotewskich uwieńczona powodzeniem.
Front niemiecki mimo zaciętego  oporu przełam any!

Warszawa, 16 listopada.
(PAT.) Z Rygi. Ofenzywa wojsk łotewskich 

została uwieńczona itajzupełnfcjszein powodze
niem. Niemeckie siły zbrojne są w odwrocie na 
całej linii. Wojska łotewskie popierane ogniem ar- 
tyleryi okrętów koallcy , przekroczyły 10 bm. 
granicę kurlalndzką, odrzucając Niemców mimo

zaciętego oboru z ich strony. W ©ągu nocy i  ]' 
na 1! bm. opór armii nieprzyjacielstklei został n; 
całym froncie pod Rygą przełamany. Wojska ło
tewskie jakkolwiek źle odz ane 1 bardzo niedustn- 
teczpie zaopatrzone, przeprawiły się przez DŹw - 
nę i po brawurowym atafcu zdobyły wszystko 
przed mieśc O, położone na lewym brzegu rzekł.

DELEGAT ŁOTEWSKI W OBOZIE JEŃCÓW.
Krabów, 16 listopada. 

(PAT.) Jak się day-i-adujetny delegat rządu
łotewskiego porucznik Strodj. pr?iybędz:e jutre do 

dowe me ożyją obecnie swych sił na uświadamia-1 obozu jeńców w Łańcucie cę’enx zbadania śpraw, 
nie i wychowywattie szerokich warstw  wr duchu! przebjAyających tam Łotyszów.

KOMUNISTYCZNY ZAMACH STANU W GPU.
ZYI STŁUMIONY.

Warszawa, 16 listopada.
(PAT.) Rad. Konstantynopol. Według donie

sienia z Gruzyi, na rząd tamtejszy wykonali ko- 
mwn-*śc: 6 bm. zamach stanu który jednak jostai 
s-tlumiony w zarodku. Aresztowann 400 komun.



r t ł .  4930 ,Q A ZET4  aifcC ZO R N A ^ 9tr. 3

Zwycięstwo Denikina pcczątkUem nowej rewolucyi
List KiereAskiego do Denikina.

Lwów, 17. listopada.
(zet.) W  liście otwartym Kiereńskiego do wo

dza armii o c h o tnio&ea czytamy między innemi: 
„Nieraz oświadczałeś pan, panie generale, 

przedstawicielom świata polityczneyo i szerokie
mu ogćiowi, że dążysz do odrodzenia silnej, wol
nej Rosyi i ie  jesteś ryceirzem ideałów rewolucyi 
.udowej, które dotąd są dla pana miarodajne. Źy- 
rowsStt się ipajp za wroga bolszewizmu i zwolen
nika odrodzenia monardhistycz-fiego i przyrzekłeś 
walczyć z nimi nie na życie, lecz na śmierć. Ałe 
wszędzie słowa pańskie rozimtafl się z czynami 
pańskich podwładnych i skutkiem tego oddala się 
pan od osiągnięcia zamierzonej© celu. Zapewniałeś 
patt, że zasady wolności będą podstawą jog© dzia-

Wautiets/e stanowiska są zajęte prz*a byłych 
żandarmów-

Zasady wolności pozostały tylko ma papier^., 
w istocie panuje samowola i gwałt. Wałczycie z 
bolszewikami, jako z gwałtownikami 1 uzurpato
rami. a wasi agenci świadomie stwarzają nowy 
bolszewizm.

Partya, do jakiej należę, oświadcza, otwarcie, 
że uważa pana

za wioga haseł rewolucyi ludowej
; i jej zdobyczy. Pańskie zwycięstwo oznaczałoby 

ipoczątek nowej walki rewolucyC«n.ej.“
Na ten liśt otwarty odpowiedział Duńkin Ki-e- 

reńukkamj w tonie bardzo ostrym i zakończył z
łalnosci. Tymczasem okatuje się coś przeciwnego.iem£ f £  O d m f ^ m  ™  r aw J «  ™
Pańscy podwładni, zapomniawszy o Iekcyach r e - 1 ^ k a z o w  ek i .siry ym. 
wiołucyi, używają dawnych metod żandarmsko- < Nas rozsądzi n^stpry a!
policyjnych wobec ludności. i

Z krwawych przejść Żytomierza.
Lwów, 17. listopada.

(zet) „Warszawska-ja Rjecz* donosi:
— Za bolszewików rozstrzeliwania były na 

porządku dziennym. Za pierwszego pobytu bol- 
s zew: ków rozstrzelano ponad 4^0 osób. Willa ba
rona de Cbadoire i podwórze sembiaryum, gdzie 
ulokowała się „czrezwyczajka ‘ były pełne gro
bów. Po ustąp eniu bolszewików, lik rdncy  od
kopali jeszcze wiełe trupów, przysypanych zie
mią. Wielu, n. p. ukraiński komendant miasta 
Wożnyj, byli

posiekani żywcem na kawałki.
Po wykryciu tych katakomb — jęk t 'Płacz 

przez trzy dni rozlegał się w mieście nad zwło
kami mężów, braci, narzeczonych. Ustępując z 
Żytomierza., bolszewicy uprowadź K z sobą około 
40 osób. Co się stało z tymi nieszczęsnymi „za
kładnikami41 — niewiadomo.

Nakoniec około 1. sierpnia po pęciomiesięez- 
nych rządaoh bolszewicy myśląc, że 

miasto atakują Polacy, 
uciekli. Tymczasem Żytomierza nikt nie atako
wał j w  ciągu dwu tygodni był on niczyj. Samo- 
rząd zorganizował samoobronę i rządził miastem.

Dnia 18. sierpnia miasto zostało 
zajęte przez Ukraińców i Gaficyau.

Przy wkraczaniu PetTurowcy
urządzJli pogrom żydowski, 

powies-k mero działaczy bolszewickich i umiej
scowili się w Żytomierzu. ________________

MAUPICE RENARD. *>0

DZIWY dr.LERNA.
Tłómaczył 1AN CHMIELIŃSKL

(Ciąs dalszy).

Co z nim było robić? Sprzedać go? _ Żni- 
.zczyć? Zabić profesora w jezo ostatniej mkar-
uacyi ? Byłoby to zbrodnią...

Więc go zamknąłem w podle, przymocowa
łem łańcuchami a drzwi od remizy zaryglowałem.

.kle nowe zwierzę całe noce ryczało okropną
cbiwtaityką żałosnych odgłosów. SąsjedzJ skarży
li się.

W  swojej obecności ttoazałem odjąć syrenę. 
Odśrubowaliśmy śrubki, ale gdy przyszło do od
jęcia szlauchu, spostrzegliśmy, że był jtkby przy
rośnięty do pudła. Trzeba go było siłą oderwać. 
Przy tiej operaieyi cała maszyna zadygotała.

Coś płjrnego, pachnącego lfcftą wyciekło z 
rany i kapało kropla po kropli z od oj ęt ego .miejsca.

Doszedłem do wniosku, że pod v/pływem ja
kiejś siły życiodajnej metaJ stel się ciałem organi- 
czmem. Dlatego to napróżno usiłowałem zastąpić 
złamany resor nowym. Byłoby to tosama, co 
chcieć kawałek drewna zaszczepić na żyjące 
drze\vo.

Oddzały Sokołowskiego, F^w-łowskiego, Mor- 
doJewięza I5 Łębody zbliżały się i stały s ę 3 wau- 
gardą Petlurowców w walce z bolszewikami. 
Zresztą one

różniły się mało od bolszewików'.

KONFERENCJE LLOTD UEORGE‘A
Z 'POLNCAREM.

Warszawa, 16 listopada. 
(PAT.) Rad. Londyn 15 bm. Wczoraj Lloyd 

Ge°rge odb;vł dłuższą konferencją z Polnearem.
Do konferencyi tej pr żywią zwą wielkie znacze
nie.

ZNIESIENIE PASZFORT0W NA ZACHODZIE.
Kraków-, 16 listopada. 

(PAT.) Rad. Lyon. Począwszy od soboty 
podróż z Francy! do Anglii i odwrotme odbywa się 
bez paszportu.

p l e b i s c t t  w  a z l e s w ig u .
Kraków, 16 listopada.

(PAT.) Rad. lyon . Wedle doniesienia % Ko
penhag;. przewodniczący międzynarodowej komi- 
syi dla Szłezwtgu Sir Hariing, poseł angielski w 
Kopenhadze, oświadczył w  intcm lewie z reda
ktorem pisma „Politikerr*, że ł ,akt?t pok°Jowy 
wejdź’® w życie 20 bm., wobec, czego ewakuacya 
Szleswigu pow:nna nastąpić najpóźniej do tO gru
dnia br., ooczem duła 11 grudnia komisya rozpo-

Pozbawfony organu głosowego więzień mój 
| nie przestał rnimoto tupari i skoków -w swe: klatce. 
Poteu: nagle umilkł.

'Było to miesiąc temu
Prawdopodobnie wyczerpał się zapas benzy

ny i oliwy. Mimoto nie pozwoliłem Ludwikowi zaj
rzeć dfo garażu.

Mamy spokój — ale Kiotz ciągle tu jest z nami.

Pewnego drai wpadł Ludwik; do pokoju, woła
jąc na głos:

— Proszę pana, proszę pana! Niech pan przyj
dzie zobaczyć autamobL

Pos zedłem za nim.
Na schodach usprawiedliwiał się Lrdwik. że 

iśmidlił się sam otworzyć garaż, ale od pewnego 
czasu zattważył że dooywa się stamtąd okropnj. 
smród.

Rzeczywiście już w podwórzu czuć >yło nie 
do wytrzymania.

Weszliśmy do środka.
Wóz wygla,da? tak dziwnie, że nie mogłem go 

wprost poznać.
Jakby był zrobiony z wosku, który i.-ozął to

pnieć, osiadł na sflakiowaciafydi kolach, cały 
skurczony, zmięty, n.by kupa zgniecionego kau
czuku.

Ite rz jłem  m  podejrzą,ro piaai.y, które w y
gryzły alumMiHn. r na dziury wyżarte w

częłaby nr«tmvarie, a głosowanie w pter*szr>) 
strefie odbyłoby się pot! koniec grudnia, Komisya 
wysłała reprezentantów swoich, do Flensburga, 
ażeby przygotowali pomieszcza*:© dla komisy! 1 
dia wojsk francuskich i angielskich.

Socyallści przeciw 
rządowi Paderewskiego.

Mowa posła Ilaustiera. — Ruina gospodarcza. — 
Przeuiysł budów łany można uruchomić. — Dalsze 
prowadzenie wojny bezcelowe. — W obliczu 

zimna i ^odu.
Lwów, 17. listopada.

(mig.) Olbrzymi tłum robotniczy zebrał si< 
wczoraj w  sali Iz!by rękodzielniczej, by wysfu
ch-ć sprawozdania przybyłego z W arszawy posła 
Ha.usne.ra o obecnej s-ytuacyi politycznej i gospo
darczej -państwa polskiego. Zgromadzenie zagaił 
p. Kuryłowicz, na przewodniczących obrado pp. 
Torunia i Drewniaka, na: sekretarza p Bobera.

W  obszernej swej mow ie zaznaczył poset 
H am ier, że sytuacya gospodarcza młodej Repu
bliki polskiej jest niewesoła. Kiłkulcmia wojna i 
gospodarka obcych zniszczyła owoce szeregu 
lat pracy naszego społeczeństwa na całym ob
szarze ziem polskich. Przemysł jest zi’pełn;e znisz
czony. Obecme jednał’ zamiast starać się o uru
chomienie warsztatów pracy i odbudowę przemy
słu, wytężamy siły na walkę na wschodnim fron
cie. Rząd obecny okazał, że nie ma siły t powagi 
by odpowiedzieć dzisiejszym zadaniom. Zerwanie 
kompromisu iprze-z ludowców jest wyrazem nie
zadowolenia' z rządu Paderewskiego. Podkreślił 
przytem mówca, 'że klasa pracująca tn isi mieć u- 
dział w nowym rządzie.

Poruszając sprawę granic zachodnich, wyra
ził mówca pewność, że plebiscyt na Słą^ku Gór
nym i Cieszyifckiin wypadnie na naszą korzyść, 
dalej podniósł, że posiadanie Gdańska jest warun
kiem byón ekonomicznego Polńki t rozwoju same
go Gdańska, co nawet Niemcy tamtejsi uznać mu
szą. Omawiając problemy uruchomienia przemy
słu, podniósł pos. Hausner, że znaczna część ga
łęzi pracy musi leżeć odłogiem z powodu braku 
maszyn i materyółu, natomiast można uruchomić 
przemy;’ budowlany. Mowoa zakcfńczyf. że należy 
powołać rząd, któryby tym  zadaniom odpowie
dział

Następnie delegat P. P. S. z  W arszawy p. 
Sochadki omówił zagadnienia polityki zewnętrz
nej i wewnętrznej, przyczem wystąpił silnie prze
ciw -dafezenm prowadzeniu wojny, którego nie 
wymriga potrzeha obrony aranic -państwa, ani 
wzgląd na jego dobro, lecz żądają jej nasze klasy 
posiadające, by zawrzeć sojusz z reakoyą rosy.i-

Stal stała się porowata i kurczliwa, a miedź 
zmiękła tak, jak sti- ry  grzyb.

Cały -Icosse: okryty był plamami kolonu zielon- 
kx>Watego, który nie był aag rdzą ani grj naspa- 
nem. Ne ziemi rciziana była ciecz syr-upowata i 
śmierdząca. Dziwne reakeye chemiczne gotowały 
«ę  i pękały w  dużych bańkach na powierzchni, a 
w śicidku coś się ciągłe kotłowało i bulgotało. Ni:,, 
gle chiuppęłio coś, jakby kto rzucił kawał ciasta 
w miękkie błoto. Wóz zapedł się. Nieopilsary za
duch odrzucił mnie w tył.

Zaledwie, że zdążyłem totrwi^yć tS:( 'dinje ko- 
tłowteka -kłęby bfel-ych robaków, jaik na trupie.

— Go łza) kiejrfei .wytrćłł! ,— z&wyroikuwat 
mechanik.

Klotz umarł! Autotwbij umarł — umarł 
wraz ze swoim wjnalaizeą, który chciał się unie- 
śm'erte!nić. Dać konruś życie — tem sametn dać 
komuś śmierć — nieodłączne życia następstwo! 
Zorganizować ciało nieorganiczne — to — dopro
wadzić je do szybszego, czy późniejszego roz
kładu.

Ale automobil nie zgmął z braku oliwy. Re- 
zerwoary były na pół pełne. A więc (o dusz?. — 
di^za ludzka pozbawiła go życia.

Dałem rozkaz wyrzucenia tej kupy gnoju.
(Dok. n.)

re w y-l
żelazie. J
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slcą f»ó zwycięstwie Kołczaków i Denlkirtów, żąda 
lego także koalicya. Ca do pctttyki wewnętrznej 
przemawiał mówca za 8-sodzh:r.y.m dniem pracy, 
Podda? krytyce rządowy projekt konstytucji i 
zaakcentował hasta podniesienia klasy robotni
czej do udziału w rządach.

Na wniosek red. Szczyrku uchwalono rezo- 
iucyię:

Dotychczasowa nieudolność rządu, która po-
stawiła miasta i cały żywioł miejski ,przed kata
strofy glodm, wyczerpuje całą cierpliwość klas 
pracujących. W obliczu głodu i zimna nie może 
ludność przypatrywać się biernie i tolerować rza
da. 'który nie umiał rt^wiąsrać zadań i zabezpie
czyć iycie  szeroki,m masom hfd.owym i dlatego 
wzywa zgromadzenie swoje, przedstawicielstwo 
w Selmfe, wzywa polskich postów socyalistycz
nych, żeby z ieyn stanu rzeczy wyciągnęli wszyst
kie koflsskwcncye.

W,końcu uchwalono posłom socjalistycznym 
wotom zaufania.

Ze spraw nauczycielskich.
Walne zgromadzenie Ogniska. — UoW ały sejmo
we dotyczące nauczycielstwa. — Sprawy Orgam- 

zacyjne. —* Nowy wydział,
Lwów, 17. listopada.

(tog.) Wczoraj o godiz. 10 rano odbyło się w 
jednej z s&ł szkoły im. Kościuszki dioroczue W ś li
lie Źgromadizeiiic zrzeszenia wauczycidstwa szkól 
powszechnych „Ogniska" fpod przewodnictwem 
prezesa posła Smulikowskiego.

Dyir. Bslkfean zdał sprawę t  dźiał:Jmó*ć'< sło- 
warzyszenia za nok ubiegły, Mówiąc o współ
udziale Tow. w praca oh ogólnych nauczycielstwa 
polskiego, wspommi-'] referent o kongresie oświa

towym w Warszawie i o udziale w  opracowaniu
reformy seminmryiuów nauczycieflskidt. Statut 
Tow. został zmieniony o tyle, że obecnie nauczy
ciele i nauczycielki prywatne należeć mogą do 
„Ogniska’1, które 'broni ioh praw zawodowych.

W dysku,syl wystosowano szereg pytań do 
posła Smulikowskiego w sprawie no wy dli uchwał 
sejmowych, dotyczących nauczycielstwa. P. Smu
likowski wyjaśnił, że komisy a budżetowa udhwa- 
lilr. jednogłośnie dodatek dróżyźniany do 'dotyóh- 
czasowetgo, który mają pobierać wszyscy bez wy
jątku pracownicy stanu nauczycielskiego w 3 kla- 
sa-dh, zależnie od miejscowości, po 300, 160 i 120 
manek miesięcznie. .Projekt ustawy emefrytalnej 
dla wszystkich pracowników państwowych, a w 
tom i nauczycielstwa, opracowany przez komisjo* 
mifdzymir.isttefyaiuą, ma w najbliższych dmiach 
wejść na porządek obrad Sejmu. D"le| podał mów
ca do wiadomości rządowy projekt ustroju władz 
Szkolnych.

Zgromadzenie uchwaliło następnie utworzyć 
w’ tonie. Tow. specyahte stałe komfsye: ochrony
prawnej.I dla spraw śżkokiycih. Dla ożywienia 
zrzeszenia posłań u wiOnO zaprowadzić Stałe dy
żury w „Ognisku", u/riirohomić bibliotekę i zaanga
żować stają siłę biurowa płatną.

pr>d adresem Rń>dy ssskołiftat kraj. Uchwalono 
rezoiliticye: W zywa się R. S. K„ ażeby poprawiła 
:fw>6* okólnik w sprawie dodadru r.a mieszkanie 
dla namicayoielek dzietnych! który zredukowano 
Vbraw potawie). fnterwencyę polecono posłowi 
? rrod iko wskienai.

W ybory nowego •wydziału dały wynik nastę
pujący: przewodniczący Smulikowski Juliar... zrst. 
hurm ? Karol, Zajączkowska Helena 1 Sehreyer 
Kard). sekr. Urbański Wiktor, skarbniczka Kawe
cka Kazimiera

wińskiego, prezesa Związku sędziów r, SofltuMra
: r. Rybrck ego do delegata dra Gałeckiego celem 
spowodowania rządu

do wydania bodaj p°łowy deputatu,
przyczem polecono 'deputacyi, ?tiby przet&tawiła 
opłakany stan rzeczy, w jakim dziś znajdują się 
urzędu cy  sądowa. Ponadio ma delegacya rozwa- 

. żyć, czy nie byłoby wskazane uzyskanie 
audyencyi u Naczelnika Państwa 

podczas jego pobytu w -naszern mieście celem 
przecistaw enia mu krytycznego położenia stanu 
urzędniczego.

Postulaty .ekonomiczne personelu sadowego.
S p r a w o z d a ń ! ®  d d e g s e y !  w a r s z a w s k i? j .

U ministra sprawiedliwość?1. — Postulaty delegatów. — Trzynasta peosya. — U mhilsłra skarbu. — 
Nieprzychylne stanowisko wiceministra Uyrki. —■ Sprawa deputatu żywnościowego. — U dyrekto
ra urzędu rozdzielczego. — Niema wolnych kart kolejowych. — Depesza dziękczynna. — Uwagi 
delegata Rybickiego, — Deputacya do dra Gałeckiego. — O interweneye u Naczelnika państwa.

Lwów, 16 l'stopadż. 
(s-i) Odbyty w  niedzelę wlec urzędników są

dowych, zaświadczył zarówno ilością strzędiuKtóW, 
jak nie mniej ożj wimią dyskusyą. iż sietn nwz u- 
rżędtrczy stanął u kresu cierpliwości, jak tsż wo
bec włdma nędzy krańcowej,

wych, rezultatem zaś iej było przyrzeczenie wy
płaty tej „trzynastej pensyi".

Do wiceministra p. Byrki, mimo długiego 
wyczekiwania w przedpokoju, nie dostano się. Oo- 

. piero na jpterworscyę samego mtastipa została de- 
j legacy* przyjęta przez p. Bytkę, ale

Punktualnie o godz. 10.30 przed południem 
ogromna. II. sala rozpraw w budynku apejacyi 
przy ul. Batorego, zapełniła s’ę po brzegi człon
kami „Związku sbdziów1*, którzy, n'« ozekajac na

bardzo nieżyczliwie,
Wiceminister zdjął wobec postulatów sę

dziowskich stanowisko wręcz nieprzychylne tak, 
że trzeba było użyć całej siły wymowy, żeby go

iiirzędowe otwarcie wiecu, wynurzali sobie wza- i nareszcie przekonać o* słuszność/ 'postulatów urzę- 
jemnie to, co ich boli i gniecie. W tę dysJrńsyę, i dfliczych. co też się delegacji powiodło. W spra- 
prowadzoną grupkami, wpadał tylko cd czasu dojwi# deputatów w n*turz« udano się do dyrekto

ra urzędu rozdzielczego rak ża można ją uważać 
za załatwioną pomyślnie. Rztćz 'nOft. czy fealiza- 
cya tego postulatu niie naptrfks, na trudności. 

Mówca zakończył wnioskiem o wysłanie
depeszy z podziękowaniem do fflftitfctra

spf*w?sdiłwoścf,
o którego dbałości o dobro podwładnych urzędni
ków delegaci są przekonani głęboko. (Wniosek u- 
chwn1ono.)

Jedyn'e starania w  nihifotćrstwle kolejoiwetu 
o przygnanie urzędnikom sądowym pewnej ilości

w°biyeh kart kolajowyciu
nie odmoaty skutku, gdyż t“m żasł»m:ęto się na
wo, tsk m argumentem, U nKnisterstwo nie u-

dzi.ehło WOinych kart przedstawicielom prasy.
Z kolei przedstawił swoje wrażenia drugi de-

caasu
przeraźliwy krzyk wteźttiów.

którzy z każni w głębi podwórca sądowego tvo- 
lali: ,,Da;cia nam chi ©ba! Tu nas głód wydusi!"

Pierwszy zabrał głos st. radca Schneider, 
roztaczając przed zgromadzonym obrazki z Od
byta dclegacyi personalu sądowego w Warsza
wie. Przódewszystkiem odbyła ona wyczerpującą 
konferencyę z ministrem sprawiedliwości p, Sobo
lewskim. który na wywody deiegacyi uznał w 
zupełności

pokrzywdzene urzędułków sądowych 
małopolskich.

Wobec tego wszelajtó, że obocnie regtiińcya 
płuc iirzędniczych musiała pójść w odwłokę. a i 
plany ministra, zmierzające do poprawy bytu ino.
teryalnegn personain sądowego, t ie  mogą być na-[legat radeft apelacyfoy p. Rybiickl, który podkr©- 
tyah-miast 'urzeeryw'stmV';ne, deiegacya zażądała i śl ł mocno uznanie, jakie mają sfery rządzące w 

jednorazowej wypłaty t-miesięcznej pensy!, i Warszawie dla, sądownictwa po'$kl*go w Mdłopol-
pracownicy sądów; bow^m nie otrzyma!i dotąd j soe ta przetftyanie w tak trudnych warunkach.
t. zw\ „trzynastej pensji". i jak f  obecne, ponadto wyłuszćzyf n cśłycbaiua tru-

7, kolei udali się do ministra skarbu. A że no duości. m  tókae napotyka dostawa zakon traktowa
ni ego bordhOi a bardzo trudno dostnć się t  p ow o-1 nydł kartofli z poznaitekiegó, przyczem stwl&r-
du nawału stron interesowanych, przeto wycze
kali się po kilka godzin za każdym razem, ale bez 
skążku. Dopiero dzięki iioffwmości niektórych po- 
fów lwiowskhh udało się ilu odbyć konferencyę 

z ministrem drem Bilińskim w-.-J^iosracb seinio-

dzl, i& 0póin’en3e w dostawie msją tirzęuttić.y dt» 
za\yd?jęczetr!a strajków! kolejarzy areemysktóh.

Pb* przćńiówifcn-ićh radcy Swierozjdisyego, 
oraz prokuraitora LuŁieiJiećldego, uthwalórtó wy
słać dsputaC^g. złożoną i  prezesa apelacji Czer-

Caiendarliim obrony Lwowa
Lwów, 17 listopada

Dzień ten bardzo dobitnie zapisał się w pa*
I mięci m* eszkańców Lwowa, szczególniej części 
miasta, objęta; szerokim promieniem ważki, o szico- 
ię Kadecką. Wszystkie ulice aż po ul. Mikołaja i 
Zieloną od rapa były obstawione żołmefsłwem 
ruskiem. a przechód przez nic tak dalece był 

j wzbroniony, iż przez dzień ten cały mieszkańcy 
i 'eżącyoh tam domów' wyjść przed bramę nawet 
I nie mogi, Przyczyną tego stanu wyjątkowego w 
ogólnym stanie oblężenia był kontratak Szkoły 
Radeckiej, której n el czna placówka nietylko nie 
pozwoiliła się zgn eść. |ecz brurriąc się początkowo 
z bezprzykładnem bohaterstwem, później dzięki 
śmiesznie mtalym posiłkom pod por. Lubkowskhn, 

j wstrzymała atak n'eprzyjacie!a, ważąc się wkoń- 
i cu na .pościg rozgromionych. Był to ledon z naj- 
wspanialszych czynów obrony Lwowa, choćby 

: dlatego, iż nieprzyjaciel w tej akcy’ był dosłownie 
10 ragy silti ćjszy, gdyż, jak okazało się ze znale* 
zimnych przy jeńca,cli rozkazów, oddział ukraiński 
składaj s;ę z  700 żołnierzy, po stronię po h  W ej 
hrało zaś w walce udzlaf tylko 80. Mały ten hu- 

, f cc uietytko wyparł UkraYiców z pozycyi, w któ- 
lrych ro»poczeł; atak. lecz zajął Pergenkówkę i K- 
lektrownię. Pjao PowjrstaM^uwy, ul. Poniatow
skiego i cześć ul. św. Zofii. Dowódcą zwycięskiej 
afccy* był por. Bieńkowski.
KOMUNIKAT XVI Z DNIA 17 LISTOPADA l9ł&

„Pó diwugodżinnem iprzygbitowaniu artyicrjy 
skiem, ruszył nioprzymciel dziś rano ponownie do 
ataku na Szkołę Kudeoką. W słe  k lkiiset iiidzi 
zaatakował od strony ;parku Kilińskiego, l kom
panię rzucając do szturmu od flanki, od strony ro
gatki stryjsklej. Atak nieprzyjacielski, przy ó.dp'e» 
ran Lu którego odznaczył s'ę zasą of. a-rt. Stani
sław Zając, zyskeł początkowo n a  terenie w r»brę- 
■;:e cmentarza stry^sk ego. Einerg!czny kontratak, 
'Tercwzany przez por. Bieńkowskiego wnet roz- 
;zsrzył się na całą iiłi'ę naszego frontu w tym 
odcinku, odrzucił tkeprnyjac t!a w  tył i zmusił go 
do bezładnego wycofania się z całego Parku Ki
lińskiego i l^aci! Pcw ystawowego. Patfo’e nasz* 
w bezwzględnym pościgu za P erzchającytn n :e- 
‘irzyjacielem, opanowały ul. Obortyńską, Stryjską, 
"'bozowJL św. Zofii. Pułaskiego, Poniatowskiego, 
spatrofoiWafy Żelazną Wodę. zayfy rogatkę stryj1* 
ską. W walka cli tych padł śmiercią bohaterska 
ttieustraszoiiy ipatro)ow'ec sierż. Głogowski.

,,Por. Brzozowski, 'równolegle 2 tą akcyą zaa 
takował stacyę kolejową W Persenkówce i 
krótkiej walce wyrzucił z niej i z zakładów elek
trycznych (patrole ukraińskie.

„W walkach tych wzięliśmy * górą 30 jen 
ców, w czem dwóch oficerów, zdobyliśmy d\Va ha 
rabiny maszynowo z w  eWcą ilością atmunicyi, zna 
cattą liczbę karabinów i granatów ręcznych,, amun 
cyę dó ciężkich miotaczy min l ipolowy aiparat te- 
lótonteseny.

„ICoutjT.uując afccyę, oczyszczania i rozbraja* 
n‘a wsi podsmiejstkich, óDanwmTiśrmy dziś wieś Si*, 
chowok (4 kii na zachód 0̂ 1 2 'tonaj Wodyj.Gddrzia 
stacyonowany w Rząśnie Psi&kiej, !pńówadgon> 
(przez 'Swego kom andum ta Wiktora, wspólnie z  od
działom konnym tw 1- Kryniakiegó i potowym ód- 
dzial^tt* karabinów maszynowych ppor. Mfchai? 
■Mjął po watoę Rzęsnę Ruską, Ko^ce i Down żyr 
fóżpędżająć ‘óddźiały. ócł$gffft& z Jaw w ów ą i Janc 
war, wźińł jeńców i zadał nieprzyjacietowi znaczó 
straw Pierwszy oficer sztaby**
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W rocrn cę
oswobodzenia Lwowa.

Lwów, 17 listopada;
Ja3c się dowiadujemy Z miarodajnego źródła, u- 

r-ouzystości nie zostały wcale ograniczone do je
dnego dnia. Pierwotny Vrdferalifi ułożony pi.zez Ko 
mitet mtei&ki i wojskowy, obejmujący dwa dni 22 
i 23 bm„ pozostał prawie niezmieniony, iz wyjąt
kiem przełożenia przyjęcia -Naczciusso WolL-a 
przez wojsko z 22 na 23, oiaz z  to zmianą, że Na- 
cietoiik Państwa ipo ferżyjfcźdżte i poi powitaniu na 
«iiwo”ciu uda się z powodu nadwerężonego zdrowia 
na krótki wypoczynek..do apart&Yncntów Ofckgata, 
poczerni dopiero nastąpi ,.Te Dsivm“ w katedrze.

Komitet wojskowy obchodu rocznicy „Odsie- 
azy Lwowa" wysłał -próśbę db ministerstwa' spraw 
wojsk. i Naczelnego Dowó łatwa o urlopowanie na 
czas uroczystości we Lwowte wszystkich żołnie
rzy i oficerów, iktóflzy uczestniczy®, w obronie od
sieczy Lwowa, O' ile na 'to pozwolą 'warunki służ
bowo. Osobno zaproszenia wysłano do diywizyi 
gen. Jędrzejewskiego, która obejmuje największą 
ilość bytych obrońców Lwowa. Przyjezdni z tdj 
aywlzyl będą pomieszczeni w 'koszarach Czerwo- 
nego Klasztoru.

* *
Odezwą, Ogłoszoną przed kilkoma dniami, 

zwróciło sie Dowództwo miasta z prośbą do o- 
góhi mieszkańców o dobrowolne zgłaszanie kw a
ter i pomieszkać Gila spodziewanych na uroczy
stość 22. lisiopada gości. Odezwa ta odniosła na 
razie skutek bardzo nieznaczny. ZgłOs-zMio bo
wiem w Dowództwie massia nie wielką ilość pO- 
trieszikań, przeważnie bardzo skromnych i położo
nych niemal wyłącznie w odkutych dzielnicach, 
prawić na kratkach miasta. Z nawagi na to, że uro
czystość 22. listopada będz'e ogólnie polską, 0 do
niosłem znaczeniiu1, że przybędzie do Lwowa- Na
czelnik Państwa, oraz cały szereg dygnitarzy cy
wilnych i wojskowych, tudzież wybił-wydh oscbfl- 
sipści zd wszystkich dzielnic Polski., dlrógicii tych 
gości, z których wieiu po raz pierwszy przybędzie 
do Lwowa, wirnit) miasto t r  s(ae powitać i' .przyjąć 
godnie i ze staropolską gościnnością. Będzie rze
czą anubicyi i honoru miasta, by Roście nasi odnie
śli z nohytn we Lwowie jak najlepsze wrażenia i 
czuli się jak w miaście iprawdziwie poldktem. Spra
wę pomieszczenia gości powinno obywatelstwo 
miasta załatwić samo — (uciekanie Sie do rókwi- 
cyi mieszkań dla tego oclu uważa Dowództwo 
miasta za Ó^atecznośÓ, Wtórsiby stanowiła, dy
sonans w tei podniosłej cibwill. Dowództwo miasta 
a psinie lorzeto raz jeszcze do ogióte mieszkańców, 
a zwlłaszctza właścicieli m;eszkań, bliżer śródmie
ścia położonych i odnowi eidinio urządzonych, by 
bezzwłocznie zgłosili kwatery dla spodzie winnych 
gości i żywi nadzieje, że apel ten nie przebrzmi 
bez skutku.. Zgłoszenia brzy.imulje Oddział kwato- 
n,.tikowy Komendy miss te i pfiąou id. Wałówą 16 a 
w -godżina eh oozaiiirzędowydh oficer dyŹMiny. 
Zwraca sie iwa,6;ę, że iprzynmmnieii ua 4 dni' przed 
uroczystością lista kw ater dla wszystkich zapro
szonych musi 'być ustaloną, a kwatery przezna
czone imiennie.

od nas Mat. °olska. Pracy icj, po pięcioletniej
przerwie, spowouwwanej wojną podejmuie się 
znów Sokół IV, pod którego sztandarem powinni 
się skup ć wszyscy Polacy, zamieszkali w dziel
nicy łyczakowskiej.

Po mowie prezesa, nagrodzonej oklaskami, 
nastąpiły produkęye wtokajnot-dek-iamacyjne, w 
których wzięli udaiał; Chór Tow. śptew, „Echo", 
który odśpewał: „PoŁu-dkę" Masryltekiego. Ha- 
Ś7.ć* Szopskiego „Czy w radzie, czy w swadzte" i 
Rotę Konopnickiej przy dźwiękach amatorskiej or- 
jkibstry Sokoła IV. Taż orkiestra odegrała też kil
ku utworów muzycznych. Na skrzypcach odegrał 
rth. Józef Mucha „Kołysankę" Wrońskiego i „Hu
moreski" Pworzcka. P. Ejjg!iseJiowt> r t  swadą i 
ze zrozumieniem rzeczy wypowl-dzieła wyjątek 
z cywili „Dumy o Lwowie" Fr. Kruczkowskiego 
i „Na Syb!r“. Nadto: .Cwwładanie brniika", ustęp 
z bitwy Racławickie.;' Teofila Lenartowicza i obraz 
zcen czny w 1 akcie Józefa Maskoffa „Jesiennym 
w :eczorem“ odegrał zespół dramatyczny Sokoła 
IV. Wykonawców obdarzano dlugotrwającymi o- 
klaskami.

lĄi t  ID 3 SHYYSfY«SH©-T8ef4MI«SMV
W i K H B M A  K A L T 1 R A
L W Ć W , SYKjfTUSKSt © (Pasaż Hausini na 2 a). 1080

1 7  i  1 8  b .  m .
po raz o  3  "fc^a-tura.! 
wyświetlają kinoteatry

  jila" i j*...
prześliczny dramat w 6-ciu aktach p. t.

Strajk dziennikarski 
w ParyJu.

Paryż, W listopadzie.
Rozpoczął 'sfę tu dnia U, 'bm. strajk iedmlcz-

r.ych pracowników wydawnictw dziennikarskich, 
do którego przyłączyli się także drukarze. Strajk 

I ten nie ma tendencyi politycznej, idzie bowiem 
; tylko o .podwyższenie iplacy o 5 Ir. dziennie. S tr a jk  

ten przygotowywał się już od dłuższego czasu, 
uybucłti' zaś óbecnies .ponieważ ókires wyborczy 
sprzyfa rydhłetnti. iprzeprowadzeriu żądań prO- 

: cewników.
Wydawnictwai dziennikarsikie postanowify na 

czas strajku wydawać wspólne .pfemo „La Płressej 
ie Pairis“, które nie będzie podawało wiadomości 

i politycznych, ani nawet z nudfm wyfborCzego. Nłe 
przyłączyli się do tego wvidiawr:ictwa tyfico socyau 
liści, którzy wydawać będą ósolbne pismo J  a 

' fcuille commune".
wLa. Prosse de Parfs“ wychodzi dwa razy 

dziennie i przeznaczyła odipowlednie miejsce dla 
prasy angielskiej i amerykańskiej.

Obrady strajkujący eh z wydawcami odby
wają się przez cały dzień i (prawdopodobnie doj
dzie wkrótce do .porozumienia^

M m i A N l

APOLLO
Od śse»sa 'sra 
nacCssn s«»e*W
D ru ji obrać z e  s ł y n n e j  ■» ’yl 

aC>rku WolfsonaM

Rolą tytułową kreu/e z n a k o m ita  prze
cudnej urody artystka is«4s

Ffiitski 6BBTIH
SPECYAUSTA CHORÓ3 %ENERVQŁ i 3KORNYC11
Dr. H EN RYK  JRO SM A R IN

ord. od 8— iO, 12— J, 3—6. LwSw, K eperniba 12« 223)

Uroczystość w Sokole IV.
Lwów, 17 listopada,

(—) Ku tićzczefliiu pitrwszoj rocznicy Nie po-1 
dlesJości Polski, urządziło wczó,aj Tow. giirma-, 
styczne Sokół IV w bu dyn km szltnły w ydz.ałb-1 
wej im. iw . Ąl^foiiiego „Uroczysty Wieczór". I 

Nader urozmaicony program Wieczoru, mimo 
niesprzyjającej pogody, ściągnął tak znaczną ii- 
ca.be mieszkańców dz elnicy Łyczakowskiej, że 
wielka stosunkowo sala ginina.s{yczna szkoły ini. 
ćw. Antoniego Ule mogła wszystkich .pomieścić. 
BarCbó wiele órób mtfl) ałó odejść ż pow-odti bra - 
ku m ielca.

Słowo w-stęprto wypd\vińdżiał prezes Gniazda 
śbko'ego prezydent miusta Józef Ncumaptu za- 
grzf-wając obćcnycb w krótktoh, leca dobifnyoh 
słowapil, do dalsze,i pracy śpóiećzttoj y? Wolnej 
^Olsće. W Praćy te i -poWińni \vz ąć udział wfizV- 
■ścy, bo tego wymaga dóbro Ojczyzny tego żąda

największa obok „Cyrku Wolfso- 
nu* atrakeya film owa!

„ i a « k 5* wraz z drugtj fenomeni 1- 
ną małpą użytą tu zostdłó
do nowej niebywałej sztuki iilmówe]. 
5ceny w cyrku, po wanie dziecka 
p rzez  orła - olbrzyma , ulatującego 
przez kopułę cyrkową — sceny na 
szćzycłe niedostępnej turni, Sceny 
pogoni órła przeZ małpę, poprzez 
dzl .ie urw ssa górskie, sceny ura
towania dziecka przez małpę i tJ p. 
i i  p. - -  należą do najsertsocyj- 
biejSzych żdjęói jakie c/ógóió do

tychczas widztOrtó.

Jpecj alista cnortfo wenerycznych, skóry i Moczowycik

Dr. Wilhelm M a n t a l n
Lwón, al. Sykstnska 37, (róg aL Słowackiego). 2233

lunął Dr, A lbert Samuely
reaktewował kanc^Uryę i nrowadzi ją jak 
przedtem we Lwowie przy uf. Brajorowsklej 14

_ _ _ _ _  2098
Obrońca w sp r i*n d i karnych

Dr. D A T N E R
o i ca Klementyny 1 a raklej I. I. 21 ii

INSTYTUT KOSA.ETVCZNY «" 7ro/-irri l.Ira Lerdca 
ładowskifcgo, Lwów, AktJe.atcke 2 (Hotel Georga**), 

ocżysj—!“ c rą i pa-Oohcie. Skład artykułów toaiatewych 
i perfumeryi własnej i zagraniearej. 22Ói

łfECYALłSTA CHORÓB SKÓRNYCH t ^eN D itY C r

Dr. A. SCHWARZ
aeteundar u?z szpitala powszeehn„ ard/nujo od 1t  —* l 

i 2-39—2 Lwów, Kra .zewskiego 11. o irt. 223i

PL a. D?. B. KfiHbBAOBR
ordynuie w  eh r  rob ach skó. ny h, w en .r., roOcZowycli i ko

sm etyce !ek«r.k i-j W S ryju, Potockiego 20. 1334

‘T b i o i i t  iTaj
Dr. Henryk Regenbogen

roakiyt ou  łs w ,  ią kancelaryę we Lwowie, Pańska 1 la.
Speeyaiistu chorób Skórnych I wenerycznych 
I ^ r .  JE t M I  R >  O  J B l R

7943 ulioa Sykatoaka I. IZ,

Dentyrta Dr. JAKOB SROB
LWÓW, A k ad em ic k a  5 „  ordyn.: 9—1 i 3— 6. W yjmowa
nie. kąbów t korzeni h e t  biHtt, locay firtnły, wykonuje 
plomby wazo .  -.go rodzaju i azeacU w  kaueiuku  i złoete 
iakote- moatici i koronki w  zlocie i pi ty lic 17938

~ " DBHTYSTA "
Dr. W. O RPBI H. «=VOB

LVYt tf, K" ela Ludwika I rab a SB. 17967

B R O N I U .  A .
Reuortnar Teatru ite jsk feg e .
W pc.ijtoiMałJc, 17 ffstop&cfe ó ęoiz, 7-mej 

Weczór: .Jtołityka", Yamedya v  3 a to ó h  W ł» 
dairiłefża Perzyńslklego.

mt**•
R epertuar te a tru  w rśc tflo w eg o  (Gninck

ul. D»śr lifts';!Ch I. ićf). 903/
Ptńle^żiśłdb 17 Iiśtu«yaifa o god=r. 7 wierPór;
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N A D H I S J L A N U

S p ó ł K a  d r z e w n a
f ! r m „BUDULEC I „TOWA&Z. ODBUDO^T/*' we Lwowie

A K a < 3  e m i c K a  u 3  18421
d r z e w o s ta n y ,  n a d a j ą c e  s i ę  c o  c k s ^ l o a t K ^ I ,  oraz w s z e lk i  

ś c ię ty  m a ta r y a ł  d rz e w n y .
1 ^ 0  % T M  & C Z U  n iŁ ie r y f i l  D I \.2 E W  A.T Y m e b lo w y ,  b u d u l c o w y

■ *  i  o p a l o w y ,  oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa.

W UPUJE

Jtedeu, humorysta; „Wujaszek z -prowincyi", far- 
: ..Cnotliwy guwerner**, operetka-; baletmist-rze,

Kaniewscy j

Repertuar teatru iit.-art. „CZWÓRKA" ‘ul. j
Baszkiewicza 1. 5, uaprz. żacdarmeryi): 2o‘zO

Program V do 23 listopada': Gościnne \vystę-| 
py Henryka Majkowskiego', art. teatru Letniego j 
w Warszawie w  słynnej kreacji jako Pola Ne
gri. „Subtelna psychologia*' sketch nap. N-ski. Go- 
śtenne występy greek ej tancerki Ruun Safyćiy 
v  * owych tańcach. „Business ;s bu-siness , ope
retka w 1 akcie J. Boczkorskiego. Oryginalny 
Jró s-tra tt"  odtańczą And-a Krtschmau i H. Mui- 
V iwski. Nadto mowę numery solowe ■wykonają 
Ar.da Kżsćhman, H. Małkowski, S. Michałowski 
i M fWindneim. — Pccz. o 7.30 wlecz.

.Czarny kot* w sali „Casins de Paris* we
Lwowie, ul. Rejtana 1. 3. Pro'ram od 8. do 16, 
li dopada 1919 r. 1) „Nie rzekłem nic‘ , picenka  
bt. Ratolda, ze współudziałem M li Dolińskiej i 
Tadeusza Orlika. 2) „Muzyka zagrała nam walca*, 
duet balowy wykona Stan. Ratold i Mira H Iska, 
') „Proszę się nie patrzeć", „Bez koniuszeczka"‘ 
w interpretacyi Henia Domańskiego. 2021

Dwa wieczory RITY SACCHETTO dnia 
20 go i 21-go list pada. Bilety do nabycia w 
sułetjzie fortepianów Połonieckiepo, ul. Tańskiej 1,
4 dok Księgarni Polskiej.

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy w  „Gaze- 
oia Wieczornej" szereg artykułów o najbardziej 
palących kwestyach społeczno-gospodarczych 
pióra jednego z  wybitnych publicystów (R. B.).

(g) Wicher. Wczoraj popołudniu oznajmi! 
nsfi swe przybycie wy ciem w kominach i dzwo
nieniem w szyby, na które jął nawiewać białe 
płatki (lecącego z rzadka śniegu. Pejzaż z ciemino- 
dcmistego, zmienił się zaraz ze zmrokiem w 
uroźflo-śmeżysły, a urozmaiceniem widoku byłj

inn i » n  icfriffwffir

gonitwy za k; ipefoszami, które okrutny psotnik 
pozrywał z słów przechodni. Mniej biegli w  ka
lendarzu, a pamiętni rewelacyi „kalifornijskiego 
astronoma" Porty, mieszkańcy naszego miasta 
poczęli przypuszczać, te  lo zapowiedziany prze
zeń początek końca1 '.świata już się zbliża w ten 
sposób.

(s—i) Rozruchy w więzieniu przy ul. Batore
go. Brak chleba w dostatecznej ilości oraz „psie" 
zimno w  calach więziennych pnzy' ul. Batorego,
'doprowadziły w* sobotę wieczorem do lułaśliwych 
ekscesów. Zarzewie buntu tlało 'już od> Miku 
dni, osobliwie, w celi nr. 46, gdzie umfcsszczemi zło
dzieje wyrzekali w głos ha „podłe czasy**. I kiedy 
■padłó 'w podwórzec więzienny hasło z poza krat 
drugiego pietra. „Dajcie eh.ebą! My głodni!" — we 

Wszystkich celach widktego gmachu zakotłowało 
formaJnię. Jak gdyby ma komendę więźniowie bez 
różnicy7 płci, wszczęli okropny wrzask, powy bijali 
■szyby w  oknach, nawet usiłowali wyłamać 'kraty 
więzienne. Straż wojskowa, pełniąca stale służbę 
w więzieniu karnem, dala kEką salw w  powietrze, 
co wywołało wśród demonstrantów postrach ta
ki, że bezzwłocznie opuścili punkty7 obserwacyjne 
rrrizy kratach i schronili się w ‘.głębi m ?  Teraz 
przystąpi! zarząd więzienny do urzędowania, za
uważywszy zaś, że najgłośniej zachowywało się 
kilka kobiet, pozostających w więzieniu po i izaizu- 
tem Kradzieży, bezzwłocznie odosobnił 'podżegają
ce do ekscesów niewiasty. Przybyły niebawem do 
gmachu wiceprezydent sądu zarządził śledztwo 
dyscyplinarne przeciwko uczestnikom „buntu" 
w ięziennego, a nadto poleęif wzmocnienie poste
runku wciskowego w gmachu przy7 ul. Batorego. 
Niezwykły koncert więźniów tru7ał dio ipóżnego 

! wieczór a iy  sobotę, ażeby rozpocząć się ponowni# 
w niedzielę przedpol., choć ze zmniejszoną już 
siłą.

(s—i) Strajk operatorów kinowych zakończy7!
1 się po jednodiiiowem trwaniu. Na odbytej w  nie- 
jdizidę konferencji pracodawców z personaiteiii 
| właściciele kinematografów zgodzili się na przy-

I znanie operatorom stuproaentowej podwyżki pfa- 
jcy, która wyniesie 50 do 80 koron dizienr e, oraz 
i zobowiązali się, że będą zaitrudmiać jedynie tych 
'operatorów, którzy należą do zwiąirku zawodowe
go. Sprawa przyjmowania operatorów i oddalania 
ich tną być załatwiana w  'każdym poszczególnym 
wypadku wspómie przez włajściciela kina 1 Zwią
zek. Wobec przyjęcia, najważniejszych postula
tów operatorzy powróciii bezzwłooznie do prrcy, 
tak, że w7 niedzielę popołndrru odbywały się już 
przedstawienia we wszystkich kjnoteaorach. W a
runki podrzędniejszego znaczenia, jakach nie zdo
łano wczoraj załatwić, mają być szczegółowo <xmó 
wionę w dniach najbliższych.

(s—-i) Urzędowanie w paltach i futrach odbywa 
się w urzędach lwowskich, w  których panuje prze
raźliwe zimno z  powodu braku opalu. Strony zno
wu, wyczekujące swojej kolei na korytarzach z ka 
masują posad-zką, ćwiczą się w gimnastyce szwe- 
dskieii, byle nie skostnieć z  zimna. Niebawem, gdy 
mrozy przycisną, z takiej wizyty w  urzędzie bę
dzie się powracać z odmrożonym nosem, uszyąia, 
rękoma i nogami.

(—) Zagadkowy strzał. Wczoraj około godziny 
6 wieczorem Helena Howarkowa, żona urzędnika 
Banku krajowego idąc ulicą Sykstuską koło real

ności pod 1. 13, została ugodzoną kulą z tyłu w  
głowę. Wedle zeznań służącej Stefanii Gocko, któ- 

|ra  szła z Howorkową, strzał padł z ulicy Szajno
chy. Broczącą we krwi, bezprzy temną, odwiezio
no do szpitala powszechnego Wedle twlerdizenia 
lekarzy szpitalnych kula pozostała w7 głowie. Ope
rac ja  odbędzie się diopter o za kilka dni.

KOMUNIKATY.
Biblioteka Słuchaczy Prawa podaje do wis- 

domośąi P. T. kolegów, że nowe kursa przygo
towawcze do wszeff.ch egzaminów- i rygorozów 
prawniczych, rozpoczynają się 20 bm, Wszelkie 
zmiany w  programie nauki uwzględnione. Dla ko
legów z prowincji system pisemny. Zgłoszenia 
i informacye w lokalu Biblioteki codziennie przy 
ul. Małtckego 9 od godz. 12—1 p. poi. i od 6- -7 
wieczorem.

Nabożeństwo żal°bne na dusze uczmów-żoł
nierzy odbędzie S'ś‘ w  Ba-zylice o godz. 10 rano 
19 bm. Tego samego dnia .Akademia w7 Teatrze o 
godz. Tę 12 Przed poł.

Posiedzenie zarządu Pogoni odbędzie się jutro, 
we wtorek, o godz. 8 wiecz. w domu p. k-p. Ku- 
chara Tad. przy tri. Wałowej 1. 11 a). Obecność 
yiszystkich członków koniecznie

Na srebrnym etiranie.

W szponach orła.
Drugi nbraz ze słynnej seryl: „Cyrku Wojfsona*4, 

z małpą Jackiem. Teatr świetlny „Apolln“.
Lwów, 17 listopad'1.

Najrozmaitszych już artystów widział świat. 
I 'rzesuwałt s ę przed zachwyconemu oczyma wi
dza najpiękniejsze kob,ety, znakomici tragicy 
frzeimowal: do głębi historyą żyda odtworzone
go po mstrzowsku w teatrze lub na filmie. Lecz 
obecnie w nov/ym włoskim dramacie, Który uka
zuje się w „Apollu", pokusił się o Dury sceniczne 
nadzwyczajnie utalentowany Jack. Kolebką tego 
liezw jkłego akto.a były wysmukłe palmy pod 
palącymi promieniami afrykańskiego słońca, naj- 
ulubieńszem pożywieniem orzech kokosowy, a naj
milszy zabay a — bajecznj7 skok wśród dziewi- 
cze.i dżungli... Bo mądry Jack pochodził z rodu 
:tia:p. Aż raz porzuciwszy gorącą oiczyznę, zpa- 
ia;" się wraz ze swoim panem w Europie i wkrót
ce zasłynął razem z małżonką u. Coco', jako p:er\v- 
zorzędtn artysta filmowy. A właśnie kiedy mi

ły. v esoly, przez wszystkich ulubiony Jack. z,i- 
włf-się w  św ecie kultury i cywilizacyi europjj- 
skię, rozgrywąf się bolesny dramat młodej Berty, 
którei taiempe uczucie nie pozostafe bez skutkowi 
a maleńkie dziecię jej gorącej, pierwszej rn:łości 
szukać mus:ało opieki u obcych ludzi, jfipiek^r 
Bertj-, suroy-T książę, odnalazł ślad niedozwoio- 
nego związku- poczcm zamknał nieszczęśliwą w 
klasztorze.

Wobec tych zarządzeń biedną dziecina skaza
na została na zgubę. I od tej chwili każde 'prze
budzenie Berty znaczyło się łzami rozpaazy a ka
żde utu.enie do snu izmęcz-ónych oczów, rozpalało 
w mózgu obrazy pełne grozy. Bo zła pana życiem 
Berta cierpiała podwójnie: jako nieszczęśliwa ma
tka i ja to  kcbieta-kochanka! W tej bolesnej chwili 
jej życia, gdy łamała ręce w  bezsilnej rozpaczy, 
znalazła nagie i ‘niespodziewanie 'przyjaciela! Rnzy 
jacicl ten nie wywodził się z rodu ludzi, nie prze
mawiał językiem długich, cywilizowanych ooko- 
leń, znał on tylko żałosne wycie hyen i ditrmna 
skargę króla pustyni! Ą przecież dziwnjTn instyn
ktem stworzenia, któremu hojna matka-natura nie 
poskąpiła zalet nieznanych luJrorn, stał się wier
nym protektorem uczuć nieszczęśliwej kobiety! 
Więc przedziwną inteligencyą jakiegoś nad-zwie
rzęcia, Zi ozumiał Jack ból ludzki i znalazł dlań 
lekarstwo, W  chwili, gdy biedna Berta pozbawio
na wszystkiego co najdroższe, zamknięta zdała od 
ukochanych szaleje z  rozpaczy, staje do walki z 
nreszczęściem kobiety, małpa — Jack. Bardec j 
prędko niezwykłe inteligentne zwierzę zapoznało \ 
się z  wykwitem cywluzowanei Europy, dzwonią 
więc w łapach Jacka sj gnały telefoniczne, zr zrę- 
oznościę pierw Sizego ‘hkrobaty świata wdrapuje 
się n-a śiizkie ściany więzieniu Berty i przynosi 
jej pociechę. Od .poczciwego Jacka dowiaduje się 
też, źe łi-iegrawdą jest, iż dziecię jej nie żyje, bo 
spryt geniamy małpy, u trwał:? pewną scenę na 
filmie i wyjaśni! całą sprawę. Lecz nie koniec na 
tern! Oto nadchodzi najgroźniejszy moment dla 
bezpieczeństwa dziecięcia. Maleńkie stworzonko, 
njr,~"ta przed łzami maiki w cjroku, obsery-cije od'

pewnego czasu orze! zamknięty w7 klatce; orzeł 
ów tresowany dla zadziwienia publiczności, wydo
był się tze zfego zamknięcia i porwał przerażaną 
dzieemę.

Wysoko nad miastem, wśród czystego lazuru 
nieba, chwieją się majestatycznie wspaniałe 
skrzydła króla ptaków, co ma w swolej .mocy naj
droższe matki ukochanie. Całe miasto poruszone 
tragediyą dziecka! Tworzy się pomoc energiczna,, 
lecz orzeł już dMeko, ipirzelatuje ze sw7oją zdoby
czą ze skały na skałę Jakaż ludzka energia jest 
w stanie uratować żvcie maleństwa2 Któż wydrze 
ze Szpon orła dziecię Berty ? Więc w tej strasznej 
chwili sttee Jack do walki. Ze zręcznością jedyną 
w świecić pędzi po skałach prostopadły oh. chw y
ta się nikłego wtnmi prawie w  powietrzni, już v isi 
nad przepaścią, jeszcze cihwila a rozpryśnie się 
na miazgę, zabierając ze sobą szczęście Berty... 
Lecz nie’ Bohatersku małpa jest znowu u szczytu! 
Oto straszna wałka z.orlłemt, na śmierć i tycie! 
Jcek-tryumfator .ęłdidaje rodzicom icii skarb jedy
ny. I jeszcze jeden czym nadzwyczajnego zwie
rzęcia: połączenie zakochanej pary!

„W szponach orła" należy do sławnej seryi 
„cyrku WoKsona". .Tediiak tresurą małpy i je] 
padzwyczajną. wprost ludzką grą. przewyższa 
tamt-erc film. (Nhprawdc yierzyć się nie chce, iż 
ntektóre sceny odegraH zwierzątko. Szczególniej 
scenl walki z orłem, niezapomniane pozostawia 
wrażenie. A nawet przyznać trzeba, że oprócz 
symparyi, jaką widz mieć musi dl?,' wysoce inteli
gentnego Jacka -prz-eważa uczucie rozrzewnieniu 
dla •właściwości mądrych zwierząt, które w tym 
wypadku są przecież czcutś więcej, niż instynktem.



Nr, 4933. „GAZETA WrECZriPNA”

Leczenie migreny. Bardzo częstą przyc.zy- 
;zyną połowicznego b iu g owy. t. j. migreny, 
ij vva zaburzenie czynności prze-w' poka.rńo 
twego. Dlatego tr i wszyscy dotknię i nrwykowem 
zaparciem stolca* cierpią jednocześnie na migre* 
aę j jeśli zaś jej obecnie jeszcze nie meią, to 
b-zwątpień a zapa ną na nią w przyszłości. To 
:ei dla znpobi: ;nię-ia temu cierpieniu należy 
baczyć, aby narząd ti awienny działał prawidłowo, 
unikać wszelk ch prze roczeń w d jecie, po* 
wstrzymywać się od clkohclu, a w niektórych ra- 
z*ch uci-;k ć się do stosowania alka.i znych wód 
rninera!nych. Bardzo dobrze dział* w omawia* 
nym wypadku stotowane środków ro waliitają- 
cych w rodzaj i Cascarine Le >rin e. Kaskaryna 
jest bardzo wygodną do stosowania, szvbko wy
wołuje wypróżnienie, c przy dłuższem użyciu, 
prowadzi do zupę nego usunięcia nawykowego 
zapąrc a i ie inocześnie migreny. 18652

Ank^eti w sprawie ube-piecz ń społecz

ny h. Kierownik tymcz. wydTiału ogólnego ( iur 
Ogólne*o) Sakcyi ubezp. spo‘. Ministerstwa pracy 
i Opieki społecznej w W rszawie, prof. dr. Ta. 
deusz Hila owicz, pr?”ygo«:owuje wydanie ankiety 
w snrawie ubezp. społ., jaka się odbyła w dniuch 
22 —25 c. erwca r. b. Doszczeg6lni mówcy, któ
rym rozesłano protokoły stenograficzne, raczą je 
zwrócić jaknajrych!ej w stanie poprawionym. 2269

Kursy SztUlii scenicznej rozpoczęty się w kon
serw  itotyur.i Gal. Tow. rauz. p*d kierow nictw em  artysty  
te a t r j  m iejskiego p- Janusza  Kozłowskiego. W pisy prz\j- 
m uje ksnceiacrya konserw atoryuna codziennie od U — 1 i 
od i  du 6 222*

Kursa Państw* Centrali Dewiz.

P ranki francuskie
! ti T/. - a carskio 

„ belgijskie 
Liry
Marki fińskie 
Lei rum u .sk ie  
Lewy b łgarskie 
Floreny holenderskie 
Korony szwedzkie 

, norweskie 
„ dońskie 

Marki niemieckie 
„ drobnę do mk 19 

Korony austryackie 
,  czas.ie  

Kurs przerachow ania na korony 54"—.

K U R SA  GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Funty  szter.ingi 
D elary fet. Zjcd.i, 

.  Kuna iyjskie

W arszawa, 16 hrtopada. 
DEWIZY BANKNOTY

kupno sprzeda* 
1 8 8 — 19T-L
'4475  44-50

knpno sprzedaż
183 •— 190—

44-75 45 25

5 1 0 5 M 5-10 5-25
S'63 8-75 8v>5 8-80
ió S 5 63 5-55 5 70
4 — 4*10 3-95 4-15
1-90 1-93 1-85 1-95
1-80 1-85 ł-75 1 85

1680 17 — 16-70 1710
16 85 11 — 10-80 11 53
10-95 10'50 10 )0 10-50

‘>70 <••90 9-70 995
135 - 137-— 135 — 138 -

—  — — m — — • —

—  •— 50— — 50—
92-— 9 4 - - — —

K raków, 15. listopada
Marki poiskie 184—
R uble carskie po 500 2 3 I —
4Ł/„ Tow. kred  ziem. V07-j0
4 ,/3°/0 B inku krai. 10S"75
Akcye: Polskie Tow arzystw o handlow o 460—

1S4-50
236—

465—

Za w iersz ncnprreill. 1 X (1 Mk). Dror 
bne ogioo* od w j aiii 30 b. (óC f .) tłuat. 
Irak. eO H. (60 f.) „Nz.desłare* lun .Ne* 

krologia* za w iersz ro rp . 3 K (3 Mk)

O G l a O B S B E M I A
z e n i ^ d o k e z a _ s i ę ^ K ^ ś r o cep *■ j

Komunikaty i »o 'rronioa za w ie is inonp .
5 K (5 Mk). —• Do ogłoszeń um ieiz- 
c* iósi^ mający oh w  aum arach świątecn., 

| sobotnich: madziaM. d >p‘ ca się 50 pre.

N A U K A  1

Lekcye francuskiego, patem  parysk., M urarska 8, lL p.. 
praw a struna. 221 5

't

l r c S A D Y  1 P A A 5 J

PiSZU h U je się instr .która z o ipow iadniem  Y''y,c8ztałce- 
niem dla 2 ria lw tó w  II. i IV klasy, p ierw szeństw o, ma 
inw alida. W ynogrod-enie: ca e utrzym anie, ] om iesz l-, 
nie. i opał. G otów ka w c!ł g  umowy. Jó je f  KuLiczoi 
■eśnik, O lszanica koło U str yk. i^óJS

F irm a Irzyk & I.asou i, ^ ^ x ł r d  in s tr l  żyj y, Lwów, 
cl. K opern ika 33, przyjm ie s iłę  b ia  ow ą, P o la k  , 
« poprzedn in  p rn k ty  ą Zajęci r ;a ło d z  dane. Z g ło 
szen ia o so b is te  od  6—7 w ieczór. 2179

Nauczycielka p o tiz sb n s  do Kamionki S m im to w e j dja 
uczeoic z Ili. i ‘V. licealnej. Z głoszenia: Zybiikiewicza
1. 8 od 4—5. 2252

U rzęd n  k a  o ->,znancjf-> z czynnościami kasov en». i prow a
dzeniem ko es -oi.dencyi pola:-:o-niemieckie,, pozzuk-ijC 
firm a P io tr Mikolast h i Skn w e Lwowie. Zajęcie cało
dzienne. O ferty  z podaniem  warunków należy w nosić 
do b iura  firmy. 18649

Pielęgniarka Niemka, poszukuje posady do chorej osoby 
na dobrych w arunkach. Zgłoszenia biuro  Briicka, W o*
ściuszki 2. 2262

Praktykanta przyjmie księgarnia Po  s .a w e Lwowie, 1 I, 
A kadem icka 2/9. 2264

Bidro Niemczynowskioj, Lwów, pl. Akademicki 3, um ie
szcza siły nauczycielski*, bony, urzędników, oficyali- 
stów  gospodarczych, biurowych, w szelką służbę. 22 :7

fcjtynow any kancelista notaryalny  z dług de tu ią  prakty
ką, biegły w apornem , pracujący/ w yłącznie w kon
cepcie, poszukuje 
daczów*.

posady. A dres: „N otaryat, /  "
1 8631

Kucharz pierw sza siła, obznajam lo-y  w szechstronnie W 
a vy.n zaw odzie, ż o n a t y ,  bezdzietrty,- poszukuje p**sadv 
najcnętniej na ordyparyą. Zgłoszenia p o a : „Ku. narz, 
S ta n is ła w ó w * , postc-restar.to . 18630

roloioiua fe) służący

ipotrzebni 2205

Zgłoszenia: Blair Sokolowskfeno, Jagiellońska7.

KI LKO
URZĘDNIKÓW
władających dobrze język:ent niemieckim, biegłych 
w - racy biurowej, moż iwie obeznanych z handlem 
żelaza, przyjmie Folskie Towarzystwo Handlowe 
T. A. v  Krakowie. Zgłoszenia osobiste w od
dziale żelaza, ul. Sławkowska 1, II. p. 18641

I ’ C L E R T N 3 M O N  i l R
zdolny a iO-leinlą p rak ,v ! ą  poszuku je  posatty . Z g ło 

szenia ro d  „P. K.* do A dm inis r-cyh  22?S

HIES2K4M1II, LC BCALi, 9.KLLSP7

Lo a i n a  w a rsz ta t 
Syi rtUslcicj 8.

lub m agazyn do w ynajęcia przy ul.
22 0

O p » łu  ( Ostanie. n. lką ilość, kto wynajmie .i:2ędnic." o 
um eblow any pokój w okolicy Pańskiej, Łyczakowskiej, 

- Pie -arskicj, Kochan w~ k ego, Zybl>kiewicza Zgłoszenia
do A dm inistracyi pod  .O pał" . 1253

Z r u ła tw ie n ie  kupna w iększej ilości pszenicy dam  3 Icb 
2 pokoje z kuchnią, kom fdrt. W ii-dcmosć w  aklepie 
K rupińskiego róg A kademickiej i C horążczyzny lub  w 
Adm. .G az, Porannei ‘ pod .Komfort*! 2256

P o k ó j z kom fortem  um eblc’vany z usługą dla dobrze 
.^y taow anej osoby częścią ia  p ro w a n ty  do wynajęcia. 
Pełczyńska 7 A  11. p. drzw i 8 ód 3- 2257

2 ookoje : kuchnią, b -lkooem  i elektryką, zaraz do wy
najęcia. Z a ni a r t  ty nów, O grodnicka 5. 22o0

D uży z 1 o m fo r te m  um ebl >w my pokój z przedpokojem , 
z  osobnym  wchodem, św iatł m ele,ctrycznem zaraz do
w ynajęci* za opał lub prow ianty. Zbiorzchowska, P ia
skow a 31 a. 22/0

D m k o b ie t  przy „O gniska kobiet*, przy ul. Sykstu- 
sklej 1, 24, I. p., udziela gościny przyjezdnym  paniom 
z. inteligencyi za poprzednim  zgłoszeniem. 2220

KUPNA APTEKI
poszuku ję

J U L .  Ł O P A T K A
aptekarz, Kołomyja. 2203

A u s trv a c k !e  pożyczk i, o raz  w szelkie pieniądze kupuję
po nailep z v p  kursie. G łęboka 21, I. p. drzw i na lewo 
cały d ień. 2240

Wspaniały d u m  c z te ro p ię tro w y  nowy, w  centrum  
śródm ieścia Lwowi. do sprzedania. System  kury! arzowy, 
elektryka, gaz, w inda osobow a, centralne ogrzew si >o, 
przez wiele la t w plny od podatku . O becny dochód 
około 150.006 koron. C ena 3 m ii.osy koron. S tosiew ry 
także na biuro. P ośrednictw o w ykluczone. Poważni 
rellektanc! zechcą zgłe-sić się iistow aie do Admirm-tracyi 
t c ;o  pism a .D la okaz ice la  kw itu  (Ogłoszeń nr. 2 2 4 ł“.

 ____    2241
używ ure różnego rodzaju, jrk o też  kom pletne sy

pialnie, jadalnie, tan io  do nabycia „D orotaum " ulica 
Sapieh" 34. ________________ .  , ____  2JC9

Pianino zagroniezre, palisandrow e sprzedam , m oihw n 
zam iana nc s ta iy  fortep ian  z dopłatą. Kopernika 26, 
p arter. 2263

P a lto  męskie i trykoty  sprzedam . Błoński, Kaieeza 1. 6.
2/41

D o S p rzed an iu  ob rus nowy na 18 osób, serw eta, stolik 
do gry. duże lustro, złoty męski b a rd to  dobry zegarek. 
\F . Pola 10, drzw i 3. 2748

Sprzedam futro męskie, Zielona 32, drzw i 8 od 11—1.
2232

K U 3>*0, S P R Z E D Z A  MAKA

f  n i- lo -F o r e p ła n  kupię. Kaim, KSpernika 18. 1927

Z li p e łn ia  now y, n ionoszonydam sk i juusz r, granatow y, 
w edług o»lamia-' mody od pierw szorzędnej firm y w 
bardzo  d ,brym  ga unku, okazyjnie do '.przedarlii. 
..O ikor", K opernika 19, L p. od 9 —1 I 4—6. 2171

r o - te p la n  lub P ianino kap ię  zaraz. P ańska  21, H anek .;
- _______________________________  2 1 7 3 1

Hjśsa ogniotrw ała Nr. 3, oryginalna Friedrich Wicse, ao 
anrzedania: C entralna kasa, Syicstuske 40 od  i0  -1 2 .

2195

D A M
papierosy, cygara, tytoń ara słon in ę

amerykańską i m ąkę.
Z noszenia  do A dm inistracyi .G azety  Wieczornej 

pod: ,A jo t“. 18320

M A t i s A a n r : ^

W ózek lekki pd try tv  na je ne£o* k o n ia , ew ent al> 
n i: po *uzik, zakupi bezzw łocznie .BU DU LEC”, 
Kopernika 5. 2194

D o S" z e d a n ia  elegancki garn itu r k ljb o w y  skórą kryty. 
■prawdziwy sta ry  ciężki c!v»«n buchara, piękna szubę 

■ ni dźwiedzia do  podróży, I a tro  m iastow e skunksy, koł
nierz bobrow y, ubran ie  frakow e na w ysokiego rięż- 
czyznę. Akadem icka 3, II. p. drzw i na praw o. 2185

i In te l igen tna ,  młode panna, spensyonow ana u r‘z?;dniczko. 
z bardzo dobrego  dom u Niem ka chrześc. z pansyą i 
bo g a tą  w ypraw ą, eruka poniew  ż jesl tu  obco, znajc:- 
mości z wy eztałconyni, d o b r z e  sytuow anym  panem 
naw et i stjrszy m , me wykluczając i i/rlowc* z dz«* 
ćmi. Zgłoszenia nadsył. i  n.deży do ABnffn. .Gr.zely 
Porannej* pod szyfrą ,Doh a G ospodj'ni*. *22.1

JęC zm lC n:a  2 w agony kupię. W arunki pod „Jęczm ień1, 
do Adm. „G az w iecz." 2 04

F u tro  fnęaltif szopow e Z kołnierzem  krym skim na słu
sznego mężczyzny do sprzedania. W iadom ość sklep j i .  
C sernaka. ul. H aucka. 22.VJ

K ap e lu sz e  aksam itne, welurowe, fiicowe, p rze ro b u  mo
dnie i tanio. M. Topoinicke, K opernika f, nad apteką 
Mikolasch ,  i 965

Futro podróżne dam skie rosyjskie lisy i 2 lampy w isząc 
sprzedam . Tarnow skiego 10 I. p, orzw i 4. j* >2

Za śn  Igowce nr. 37, dam  prow ianty. Zgłoszenia y  
Aamin. pod „Śniegow ce*. 2i43

K am ien ica  Il.-p. 2 kom fort -m do sprzed inia. W iadomość 
ln ty tu t kosinktyczny „Eureka* B ourlrds 4, parter, 
męhlzy 11— 1 i 4 —6. 2255

in s ty tu t kosm etyczny „E ureka* B ourlc rd i 4, r;0S7ukujc 
wspóln czk ir 'o .ie j, eleg.ińckiej ze zrtnezniciszym kapi
tałem. Porozum iew ać się m ożna między l ł  —1 i 4—6

225 i

p i p i i M i j i i i e i i
su, leń wełnianych i jedwabnych, ę iltn  w ieczorow e i ba

lowe go tow e i oapesow ane, przy wic. ż% z  ^erranicy

M . O P O L S K A
b Fch Zybliklcwiczft 3, od 10— <5 1 ód 3 - 5 .  I9hi

n
186L1-6 d o  r * a f o y ę i»  w  d r r iŁ ś

I s p .  i A f e G l « A  htóli;
r n i

t? r!!. l l f l  l B
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COLOISSON C o d z ie n n i*  o  g o d z . T*30 , M U T  K W A R T E T U  M R TM fSB W SK lCH . -  T R U P A  P A R B L T Y  m.komiei ikrebtei 
parterow i. — A R  S Z T , burleska. — 2  O E T E L L B i balanse nadpow ietrzne. — 4  B U /tG O S Z A T O R S K A , ŁB SZ5ZYŃ *  

SK A . -  S T E IN E R E T T Y , p.erocl. -  3  E R W E IT , ekw ilibryści -  R £ V £ L L Y , G LU P Y S Z K 1 N  ftd 18650 
niedzielą i św ięta 2 przedstaw ienia o godzinie 4 po poiudniu i o g- 7'30 wiecz. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie Dapieru S GABRIELA, ul Legionów  3,

KARTOFLE. SIANO, SŁOMĘ 
p raso w an ą  i SŁOMĘ d łu g ą
jak również wszelkie inne produkty 
rolne dosta-caa Dom ROLNICZO- 

HAN ŁOWY
BR. TOUSSAINT, POZNAŃ

Sew. Mieliyń: kiego 23. 
Założony w 1901. — Telefon nr. 3201. 

Adr. Tel. TOUSSAINT. 1 SśfS

ZAKŁAn. D NTYSTYCZNY Dr? PILECKlLGC przy 
placu D ąbrowskiego 1 p ó j ' ul. wienłoewicza). wykonuje 
mostki, koronki, zęby w kauczuku, plomby, wyjmowanie

I zębów bez bólu, uskutecznia napraw ki w jednym dniu. — 
i Pacyentów  przyjezdnych załatw ia się b. szybka. 2015

P0LIHEX
Oddział dis obrotu ni&ractnm&lciaml

Lv6«r, plac Maryarkl i. S, I!. p.
iH otei Francuski), 

pośredniczy  w k u p n ie  I si>rzedażv; 
m ajątków  ziemskich, realności miejskich, terenów  
n iftow ych, przedsięb iorstw  przem ysłowych i han
dlów ych, p rzeprow adza parcelacye m ajątków  ziem
skich, przeprow adza pożycz :i hipoteczne i w cgóle 

wszelkie transakcye majątkow e- 
Godziny u rzędow e od  9 do 12 ra n o  i c d  1 do 

6 po po łu d n iu . 18593

ie n ^ a fo r y  E H j E S f M
v‘.-ł-ida;>cr s ę  z 250 PS  mocoru U esela 187 U. p. M.f 
z wsznlkiemi przyn j eżnoścismi bezpośrednio złączone

z GENERATOREM Z FK«37ifi UHHOUIYFJ
260 K. V. A. 500 V„lt, 50 period.

RUCHOME KURKI 03 M0HTQI9ANłA
(Montagelaufkran). 18542

Mai i y  ny zu p e łn ie  n o -te  w p ierw szorzędnym  w ykona
niu t. szybką do  taw ą. Ł a sk a  ve zg łoszen i j do

FE8CfUKEZ 2 Ob. fi. m. I  i  WiedBś!., Llebinbirggasse l
J S z e w o  Wu d U l c o W b
(  c ii! i i sosna) oraz deski beczkowe w  każdej 
i >m;! poszukiwane do wywizu. Oferty tvlko oJ 
pró rucentów uprasza się zgłaszać pod /.iaponica 
M29A" do firmy: Rudolf Mosse, Wien 1, Seiler- 
s.filte 2. 18644

OBUWIA
w m  t t f f i  p rzywioz łem.
Buty z cholewami, także sznurowane fran- 
c-istie. Damskie luksusowe, najmodniejsze 
na karnawał, reduty, bale etc. Ślubne, białe, 
wysokie i pantofelki. Lakierki. Damskie na 

niskich obcasach.
DZIECINNE WŁASNEGO WYROBU.
Sportowe nieprzemakalną Sztylpy i inne.
POŃCZOCHY, SKARPETKI, KAMASZE.

Cen b;z względu na sttejk szewców 
w Królestwie i ogromną drożyznę nie pod
wyższyłem.

Leon Teodor Skrzypek 
18647 M a g a z y n  o b u w i a

P a s a ż  MiKoIasche.

R O Ł i E R T  K E .R .N
Z A S T Ę P S T W O

Wiflrwicklej FABRYKI HUK
LWÓW — Kopernika 18. 

Dostarrzs elektrycznie spajane be
cz i żelazne do tTahs/pnu spi- 
rytusr i potj tikowjne do nafty, 
E zamknięciem c_opowem i przy- 
rzą cm do plombowania — iako- 
też wszelkie gatunki rur kutych 
czarnych i poć nkowanych- rur 
laiivćh i łączników, armatur pa
rowych nto ięiny h, oraz wszy
stkie artykuły Je urządzeń ga
zowych i wodociągowych. 1652

B
m
m
m
m
m
m
m
m

polecam y najbardziej udoskonaloną

b m  ii Kiwi m  M m “
D z ie n n a  p r o d u k c j a  d o  * 7 0  s z tu k ,
jak rów nież w szelkie inne m aszyny i iormy 
do w yrobu cegieł, pu«=t-ków, ru r kanałowych, 
sączków  do drenow-ania, słupów  parkano jyych 

i t  d.
Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 

w Lodzi, ul. Kilińskiego 154.
wysyła się  k a t a l o g  Nr. 21 

bezpłatnie. 18455LNa żądanie wy

■RBBB
ssse

MASZYNY ROLNICZE, PRASY 
DO BEL, L0 KOM0 BILE,  
—  MŁÓCKARNIE-

ma do odda.iia 18542
DOM ROLNICZO-HANDLOWY

Br- TOłlSSUINT.
Adr. lal. TOUSSAINT. Telefon 3201.

■

1

CODZIENNIE iW IEiO PALONA 
Z B T C M O C A  G 9 B 4 C E G O  P O >  

WIETRZĄ PC L IM  182P0

H a n d el  H e r b a t y  i Ka w y

EDMUNDA RłEDLA
WE LWOWIE, RUTOWSKIECS 3 1

HHŻDY (HbACZ MUSI PRZYZHP.I, 
ŻE  TUTK I f B IBUŁK I EYDHRETOW E

\ U

iiSOLALT
SA NAJLEPSII.

leUMY DO WYCIERANIA 
I P.ABYREK S Z K O L N Y C H ,  

P I E R W S Z E  d  d A K O iC l !  
Z  MARKA. ZASTRZEŻONĄ  
D&s!spcxa Jylfco hurtownie* 

PIERWSZA KRAUOWA FABRYKA 
WYROBÓW £ lłM9WY8H I GHgMiCZNYQH

ffi~ S P I R  A .
fKRAKOW-POPSfeRZE.Fiac SerkowsKiegoSl

18572

Ban ń?ie rnpturoKie
najrozm aitszych system ów . L. PAS KI na 

urnach brzuszne d a kobiet. SUSPEN- 
O R /A . Pończochy i cw ijak i na żylaki 
óg. Moczniki gum ow e m ęskie i damskie, 
o podróży ! chodu. — P rosto 'rzym acze

przeciw zgarbieniu  itp. W yrób rozm aitych 
" b a . id j iy  i o p asek  13.17

M. L. POLACZEK
Ó A  M  B  C  H  S .

(Przyj tauje się rep aracy t — Zamów lenił 
uskutecznia natychm i rst).

loco stacya niem iecka, z pozw oleniem  na w yw óz: 
83 ton DRUTU Ż c L  4Z N E G O  palonego nr. 18, 

22, 25, 3 '.
10 tou  DRUTU Ż E L A Z N E G O  ocynkow. n r. 31, 
60 ton  RUR G A ZO W Y C H  (A im schussgrsióhre) 
■ 1/2, 3 4 i 1 “
40 ton KŁACHY CY N K O  VEJ nr. 9 - 1 4 ,

200 ton  ŻELAZA T A Ś M O W E G O  ciem popa1 onego 
(Tefziehqua ita tł 0 '20—1 in m grubości, 20 do 
100 m, m szerokość:. 185S6
Zapytania, t y l k o  l i s t o w n e ,  skierow ać 

pod szyfrę: „Ź iL A Z ii"  do

Biara artoszEń i rekia „L O T "
K R A K Ó W ,  R y n e k  g l .  I — 8 .

ODCIMFKI.
ulica Senatorska I. 9, Ba p,

o d  g o d z m y  2 —3. 2198

HM! lii ilEBl
.HERBACYT*

20 fei.igów, p a s t y l k a  za
stępuje w zupełności szklan
kę wy ornej, ostadzo~ej 
herbaty z cytryną. — Źa- 
d Ć wszędzie. — Sprzedaż 
hurtowna Gener. przedstawi
cielstwo „Kotwica*, W arsza
wa, — M arszałkow ski 63, 
telef. 244 — Ib. 18517

CZAS

ODNOWIĆ
i

PRZEDPŁATĘ l
NakO detn „Spółki ^Łcyjnef wydawnicze}**.
Drabom Spółki dntkarśkipl ^Pra^a" u l i  d  4a  4

doh lun ono • uhnsmir ........."... " ............... ................................... '(

MUHDUS
Sp. z o. o.

W A R S Z A W A
HORiENZYI 6.

L W Ó W p oleca
OSSOLIŃSKICH 13, stała z zagranicy sprowadzane transporta 

towarów kolonjalnych ak:
herbatę sardynhl zapaLtf 
kawę śledzie margarynę 
krx a pfejrz maharon wioski 
ezeko^adi mydło eszneyę ocftiwą 

et2. etc. 194/

R edak to r a»czeloy Dr. ROGER BATTAOi lA. 
Łaatępca r n ^ H o r a  a a s a łM * *  |  redak to r odu« riedz la ta r JERZY KONARSKI,


